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Każda sprawa ma swoje właściwości. I o- 
czy wiście okazały się słabe rezultaty; również 
okazało się, że instytucje stoją nie statutami, a
samo z siebie nic nie powstaje! Nadto ze 
przed kosztami administracyjnymi oparto 
niewłaściwie) wszystko na lasce.

Już to niedarmo starzy ludzie nie

strachu 
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otaczali
sympatją tych co umierali ze strachu!

Otóż w pewnem Towarzystwie nowem (roz- 
ciągającem swoje działania na cały kraj) na pro­
śbę założycieli wyuczyliśmy funkjonarjusza mani­
pulacji, uregulowaliśmy itosunki wewnątrz i oddali 
zupełnie prawidłowo rozwijające się stowarzysze­
nie w ręce nowego wydziału

Po niedługim czasie, uląkł się wydział kosz­
tów administracyjnych, bo funkcjonarjusz pobie­
rający 25 zł. miesięcznic zdawał się za drogim, a 
nadto jeden z wydziałowych podjął się za poło­
wę ceny pracować, i zastąpiono dobrze wprawio­
nego robotnika.

Ponętny wniosek przyjęto, a niedołęztwo wy­
działowego wydało najzgubniejsze rezultaty co do 
przyszłego rozwoju! Objęła w końcu dalsze pro­
wadzenie interesów pewna osobistość z łaski tj. 
o ile jej czas od zajęć obowiązkowych pozwolił.

W roku bieżącym jednak już się zjawiło w 
Kurjerze lwowskim zapytanie od członków, czy i 
gdzieby się znajdowało stowarzyszenie od dwóch 
lat niezwołujące zgromadzeń ?

Dla oszczędzenia przykrości zamilczam nazwę 
owej instytucji.

Tyle tylko na dowód, że fałszywa oszczędność 
wydaje zgubne owoce.

Nasze Tow. wedle niektórych pojęć wiele 
wydatkuje na administrację, bo w najnowszych 
czasach z górą 6000 zł., ale też ma rezultaty, o 
jakich poucza sprawozdanie.

Materjał dla przyszłego stowarzyszenia księży 
jest o wiele trwalszym niżeli pomiędzy oficjalista 
mi, ilość członków może być bardzo pokaźną i 
rezultaty znakomite; a co najważniejsze, byt wdów 
i sierót o wiele korzystniej zapewnionym. Trzeba 
tylko chcieć jąć się do pracy i wytrwać (co wpra­
wdzie u Słowian niełatwo) 1

Nie mogę odpowiedzieć na pytanie, jakie 
wrażenie pierwszy mój memorjał wywarł u za­
rządców instytutami wdów; ale to mi wiadomo, 
że wpływowa osobistość, której dobro kraju go­
rąco na na sercu leży, zwróciła u.vagę JE. hr. 
namiestnika.

Sądzę jednak, że najwłaściwszemby było, 
aby inicjatywa do zreformowania się wyszła z ło­
na interesowanych!

Nakoniec odpowiadam, że do naszego Towa­
rzystwa ruscy księża mogliby jako członkowie na­
leżeć wówczas, gdyby zbiorowe petycje od księży 
wpłynęły, a wślad za niemi nasza Rada nadzor­
cza uchwaliła odpowiednie uzupełnienia statutu.

ży
,Allgemeiner Beamten Verein“ nazywa księ- 
geistliche Beamten" i przyjmuje na członków. 
Pisałem w lutym r. 1889.

Romuald Makarewicz.

Z Kola polskiego.
N. Reforma otrzymała sprawozdanie z ostat­

niego posiedzenia Koła z dnia 10 bm., które by­
ło poświęcone głównie sprawie regulacji rzek ga­
licyjskich, nad którą rozpoczęto rozprawę już na 
poprzedniem posiedzeniu. Zanim przystąpiono do 
właściwego porządku dziennego, zabrał głos poseł 
hr. Piniński w sprawie projektu rządowego usta-

wy karnej, dotyczącej tak zwanego .rozbijania 
gruntów włościańskich" („Zertrummerung der bd- 
uerlichen Grundstucke*), mającej niedługo przyjść 
pod obrady izbowej komisji karnej. Hr. Piniński 
jako członek tejże komisji, żądał mianowicie in­
formacji ze strony Koła, jakie mu należy zająć 
stanowisko w komisji w obec wymienionego pro­
jektu rządowego, przyczem w dłuższem przemó­
wieniu poddał go ścisłej krytyce, dochodząc do 
konkluzji, że ten projekt jest wielce wadliwym i 
wychodzi z niewłaściwego prawnego założenia. 
Mówca sądzi, że podobna ustawa, jeśliby miała 
na celu ochronę ziemskiej posiadłości włościan 
przed lichwiarskimi zamachami, względnie przed 
oszukańczem wykupnem gruntów, mogłaby kra­
jowi przynieść pożytek, ale ustawa musiałaby 
mieć inne prawne kryterjum, mianowicie powin- 
naby wychodzić z takiego samego prawnego za­
łożenia, jak ustawa przeciwko lichwie. Koło pol­
skie nie dało p. Pinińskiemu na razie żadnej in­
formacji, wyrażając życzenie, żeby wprzódy pol­
scy członkowie izbowej komisji szkolnej porozu­
mieli się co do tego pomiędzy sobą.

W sprawie regulacji rzek galicyjskich żądał 
dr. Rutowski, żeby Koło dało mu upoważnienie 
do zabrania głosu w Izbie przy rozprawie budże­
towej i wniesienia imieniem koła żądania sprę­
żystszego i intensywniejszego przoprowadzania re­
gulacji rzek w Galicji, obok postulatów Koła, 
objętych mową p. Jaworskiego w ogólnej roz­
prawie budżetowej. Mówca uważa podniesienie 
tej sprawy jako koniecznie wskazane, chociażby 
tylko dla jej ciągłości.

Wszczęła się bardzo ożywiona rozprawa. Ks. 
Czartoryski poparł żądanie p. dr. Rutowskiego, 
natomiast pp. Hausner, Struszkiewicz i inni są­
dzili, że podniesienie sprawy regulacji podczas 
tegorocznej rozprawy budżetowej, jako dodatko­
wego postulatu Koła nietylko nie przyniosłoby 
żadnego dodatniego rezultatu, lecz owszem mo­
głoby utrudnić Kołu polskiemu akcję, zakreśloną 
w mowie budżetowej p. Jaworskiego. Rząd ze 
względów finansowych nie mógłby teraz podjąć 
regulacji w większym stylu. Natomiast w budże­
cie tegorocznym wstawiono dość pokaźne sumy 
na regulację poszczególnych rzek galicyjskich, a 
nadto bierze się rząd systematycznie do regula­
cji, co niezawodnie oznacza pocieszający postęp. 
Pod tym względem podnieść należy ustanowienie 
biura technicznego w Przemyślu pod kierowni­
ctwem inżyniera Skowrońskiego dla regulacji 
górskich potoków, od czego racjonalna regulacja 
rzek zaczynać się musi. Biuro to wzmocnione zo­
stało personalem technicznym tak, że wypraco­
wanie planów nie będzie się przewlekało do nie­
skończoności.

P. dr. Kozłowski popierał także dr. Ruto­
wskiego, ale żądał, żeby przy tegorocznej roz­
prawie budżetowej stawiano sprawę regulacji rzek 
galicyjskich w ramach odnośnego ustępu zeszło­
rocznej mowy p. Jaworskiego przy rozprawie bu­
dżetowej.

Koło polskie oświadczyło się większością gło­
sów przeciwko żądaniu dr. Rutowskiego, zatem 
sprawa regulacji rzek galicyjskich będzie w roku 
bieżącym spoczywała snem — błogosławionego 
umiarkowania.

Nastąpiły rozprawy nad etatem ministerstwa 
obrony krajowej.

P. Struszkiewicz podniósł sprawę dostaw dla 
armji. Pod tym względem wniesiono w zeszłym 
roku w Izbie wniosek pp. Struszkiewicza, Popo-
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wskiego, Rutowskiego i Chrzanowskiego, żądający 
ustanowienia ankiety parlamentarnej dla zbada­
nia sprawy dostaw wojskowych i przedstawienia 
odpowiednich wniosków. Powyższy wniosek nie 
przyszedł pod obrady Izby, ale natomiast uchwa­
lono w komisji budżetowej analogiczną rezolucję, 
która będzie Izbie przedstawioną i także uchwa­
loną.

Koło upoważniło p. Struszkiewicza do zabra­
nia głosu w ogólnej rozprawie nad etatem mini­
sterstwa obrony krajowej, zaś p. Popowskiego ja­
ko generalnego mówcę przy rozprawie szczegóło­
wej. Obadwaj mówcy podniosą w izbie żądania 
Koła polskiego w sprawie dostaw, zarówno zie­
miopłodów, jak i wyrobów przemysłowych i rę­
kodzielniczych.

Z dziejów liberalizmu w Rosji.
VI. W lalach 60-ych tylko jedno zgromadze­

nie ziemskie, a mianowicie petersburskie, w r. 
1867 potrąciło było o kwestję soboru ziemskiego, 
debatując nad skutkami ustawy finansowej z 21. li­
stopada 1866 r. ograniczającej w dziwaczny spo­
sób prawo ziemstw do opodatkowywania zakła­
dów przemysłowych. W dość ostrych przemowach 
hr. Andrzej Szuwałow poddał wówczas krytyce 
zarówno tę ustawę, jak i sposób jej wypracowa­
nia przez „kancelarje", i proponował prosić o 
zbadanie kwestyj poruszonych tą ustawą „wspól- 
nemi siłami i wspólną pracą władzy administra­
cyjnej i ziemstwa rosyjskiego. Mówię: ziemstwa 
rosyjskiego — rzeki hr. Szuwałow, — a to dla 
tego, że kwestja opracowana oddzielnie w różnych 
guberniach może mieć takie same braki, tj. być 
opracowaną jednostronnie". Na zgromadzeniu wnio­
sek hr. Szuwałowa został złagodzony (i zaciemnio­
ny) taką stylizacją: „Łącznemi silami i równocze­
sną pracą administracji centralnej i ziemstwa".

Rząd odpowiedział na to zniesieniem peters­
burskich gubernialnych instytucyj ziemskich i wy­
słaniem kilku członków ziemstwa do gubernij 
wschodnich, a potem za granicę, ale znowu użył 
za pretekst nie tyle samej uchw. ly petersb. ziem­
skiego zgromadzenia, ile ostrego potępienia admi­
nistracji przez to zgromadzenie. *) Inne ziemstwa 
nie poparły petersburskiego, chociaż ustawa z 21. 
listopada wszędzie wywołała niezadowolenie, i na 
zgromadzeniach ziemskich w wielu miastach na­
zywano ją równoznaczną ze zniesieniem ziemstw. 
Od postępowych ziemców słyszeliśmy zdanie, że 
nie chcieli wciągać nie utrwalonej jeszcze insty­
tucji w otwartą walkę z rządem, osobliwie ze 
względu na nastrój niższych warstw, które je­
szcze nie miały jasnego wyobrażenia o związku, 
jaki zachodzi między biurokracją i formą rządów.

*) Petersburski gubernialny wydział ziemski pro­
ponował oskarżyć ministra spraw wewnętrznych przed 
senatem.

65)

Na ziemi galicyjskiej
Powieść współczesna

w dwóch tomach
Tózefa, Bogosza.

(Ciąg dalszy).

W jednem oka mgnieniu papiery do biurka 
włożył i szufladę na klucz zamknął, poczem ku 
drzwiom postąpił

Weszła najpierw staruszka, dość otyła i mi­
łej powierzchowności, za nią panna, jak tyka słu­
szna i chuda, istny szkielet, na twarzy żółtą skó­
rą powleczony, nadzwyczaj pretensjonalnie ubrana, 
z cwikierem na nosie garbatym.

Zaczęły się przywitania i całusy.
— Szkoda, Nepsiu, że w tumie dziś nie by­

łeś. Celebrował zastępca księcia prymasa, a kaza­
nie miał ksiądz Bruno. Cudownie mówił! prawda, 
Zuziu ?

— Przecudownie ! — córka potwierdziła. — 
Całą godzinę tłumaczył, co to jest miłość bliźnie­
go i słów mu nie brakło. Aż szkoda, że człowiek 
z taką wymową został księdzem. W parlamencie 
mógłby większe oddać usługi.

— Nie szkoda, moje dziecię — matka zapro­
testowała. — Przecie do parlamentu mogą go i 
teraz wybrać, a z drugiej strony, co to za ko­
rzyść, że, jako ksiądz, może codzień przemawiać.

Ze swej strony rząd nie oświadczał się przeciw 
uchwale ziemstwa petersburskiego w zasadzie i 
nawet w jej ostatecznej redakcji, i nie zwołując, 
rozumie się, ogólnego zgromadzenia „Ziemstwa 
rosyjskiego", wyraził zamiar udawania się o radę 
do poszczególnych zgromadzeń ziemskich, przedkła­
dając im np. opracowanie kwestji o podatku po- 
dusznym w r. 1870. Ziemstwa nader troskliwie 
wzięły się do pracy nad tą kwestją; niektóre 
przedłożyły bardzo cenne referaty o całym syste­
mie podatkowym, — rząd jednak całą tę pracę 
rzucił do kosza.

Bardzo żmudne doświadczenie doprowadziło 
wybitniejszych ziemian do poczucia niemożebno- 
ści skutecznej pracy w instytucjach miejscowych 
bez powszechnej wolności politycznej. Pokazało 
się, że ciasne ramki kompetencji ziemskich insty­
tucyj ścieśniają się jeszcze bardziej w skutek o- 
pieki nad niemi biurokracji, która przywykła do 
samowoli. **) Wyższe sfery rządowe już zaraz po 
pierwszych krokach ziemstwa zaczęły wydawać 
cały szereg postanowień, ograniczających nawet 
te prawa*, jakie pierwotnie były dane dekretem 
1864 r. (ograniczenie prawa opodatkowania za­
kładów przemysłowych, gubernatorska cenzura 
sprawozdań ziemskich, rozszerzenie prawa preze­
sów nad wnioskami i przemowami członków itp.) 
Pokazało się nadto, że ziemstwo nie może praco­
wać skutecznie przy danym ustroju administra- 
cyjno-policyjnym, zwłaszcza w obec świeżej przez 
rząd zaprowadzonej reformy, która ustanowiła 
isprawników (starostów powiatowych) mianowa­
nych przez rząd, zamiast dotychczasowych wybie­
ranych bodaj przez samą szlachtę; reforma ta ro­
zerwała ostatnią nitkę, która czyniła policję choć 
trochę zależną od ludności; teraz policja mogła 
wywierać nieograniczony nacisk na ludność, co 
się szczególnie pokazało po r. 1878, kiedy zapro­
wadzono instytucję t. zw. „uriadników" (komisa­
rzy dla gmin zbiorowych). Wydawane przez rząd 
absolutny nowe ustawy i rozporządzenia szły zu­
pełnie na przekór wszelkim usiłowaniom ziemstw 
do poratowania ludności. Szczególnie stosuje się 
to do ministerstwa oświaty ludowej (hr. Dm. Toł­
stoja) , które prowadziło zażartą wojnę z ziem-

**) Szczegóły zobacz w broszurze Z. S. „Ośmna- 
ście lat wojny czynownictwa z ziemstwem" (osobna od­
bitka z Wolnego Słowa) i w artykułach tegoż Wol­
nego Słowa, p. t. „Ziemska kronika", nr. 57, „Praca 
nad oświatą ludową i przeszkody“, nr. 58, „Ziemstwo
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szkcdTi./ °CQcznic zorganizowało swa walkę3 
z^mskiemi w „Ustawie o siołach i® 

berdm Z ma^a 1874 r*» kasujące; bardziej® 
krekn "C™ę z r 1864. W ogóle' na każdj 
wszpikip?C^aZ^V,£d S^ brak pierwszego war^ 
osnhht J dz!a^n°ści publicznej: praw osobisty^ 
któro /,e n,e^a'n°ści osoby i wolności d^ 
cz iw«-/v ^jWa rz$d coraz bardziej ograniczal i 
wy n-n /m . °dj r' ^866, rozszerzając równo^ 
tak w rC a^inistracyjne i samowolę cenzury- 
dztwn 7 wydano dekret o prowadzeni0^ ,

J sPrawach politycznych przez żandariuf 
dminiXrm0C7. Prokuratury, a także o wysyk^ 
wole Dekrety ie sankcjonowały-^
chara^n. aP^er'h 1 Policji, która dotychczas w' 
wski i h ^C^alny^ żeby się tak wyrazić, 
od ca^°witego usunięcia oczeki^

i administracja w kwestjach ekonomicznych", nr. 59. 
Wzrost świadomości u bardziej myślących ziemian o 
konieczności ogólnego Sejmu ziemskiego śledzić można 
w zagranicznych broszurach Korzelowa, poczynając od 
broszury „Nasze położenie" (1874), porównaj też „Za­
piski Korzelowa" str. 199 i nast. Rezultaty zobacz w 
nader cennym memorjale ziemstwa jelizawetgradzkiego 
(na Ukrainie) „O przeszkodach w dzialalnośai ziemstwa", 
w Wolnem Słowie nr. 55.

Dziś, gdy na świecie tyle zdrożności, kiedy brat 
występuje przeciw bratu, rodzice przeciw dzie­
ciom, dzieci zaś przeciw własnym rodzicom, dziś, 
powtarzam, trzeba na kazalnicy jak najwięcej mę­
żów świętych i wielką wymową obdarzonych, ina­
czej bowiem zapadlby się pod ciężarem swoich 
grzechów i niegodziwości.

— Zaczyna się nowe kazanie Ciapkiewicz 
pomyślał, i żonie przerywając, rzeki: — Bardzo 
mi żal, moja Kasiu, że nie mogłem być w ko­
ściele, ale Kalikstowo tyle daje mi zajęcia, że nie 
mam chwili czasu wolnego.

— Przykro mi, mój Nepciu, że wdałeś się w 
te interesa, które cie tak absorbują; z drugiej a- 
toli strony, to mnie w wysokim stopniu pociesza, 
że poświęcasz się dla rodziny, dla której masz 
wielkie obowiązki. Przecie sam mi opowiadałeś, 
jak śp. pan Jan Grodzicki wspierał cię zawsze 
swoją kiesą. Staraj się więc, mój drogi, odpłacić 
to jego bratu, coś jemu został dłużnym, a Bóg ci 
wynagrodzi. Może nasza Zuzia dostanie za to mę 
ża dobrego.

— Ja nie chcę męża 1 — panna przerwała.
— A to czemu ?
— Bo nie ma mężczyzny, któryby był godny 

mego serca. Dziś wszyscy tacy materialni!
— Mylisz się, moje dziecię, są i między męż­

czyznami ludzie, obdarzeni duszą szlachetną i u- 
myslem podniosłym, którzy kobietę mogą uszczę­
śliwić. Zresztą Pan Bóg na to kobietę stworzył, 
żeby była towarzyszką mężczyzny. Ja sama, mimo 
że miałam stanowisko samodzielne, gdyż prawie

W r 1 ^zfProwadzenia reformy sądowne j , 
tycio ~ sz ^^^ gubernji moskiewskiejpoda^n ( 
szfńwar °^ran,czenie prawa żandarmerji do* 
iakn r-1 1 °$raniczenie wysyłki administracji 
proszągrzecznych z prawami szlacheckie I 

bv/n 7 ’ by aresztowanemu szlachcicowi 
dania ? uP^7wie dwóch tygodni domagać się I 
ksiażpt-^^ s^du. VV r. 1872 prawo zakazy"3 I 
now? t 1 dz,?nników oddano nie sądowi, ale^l 
całon»l°ra’ kornPetowi ministrów, i zac^ f 
czaJ^^l ^Cwanego słowa. W tym saj.' 
wobin<ś7°7kIevvska rada miejska petycjonowj | 
domo ' 5 °wa, ale o tej petycji mało col

Młodzież polska * Sz^jsarji 
Zurychu donoszą nam: D. 26. styc^^ 
Chodziliśmy dwudziestą szóstą roCl |

?asze^° powstania narodowego. j 
r?dhyl si$ w obszernej i

^jna Cle w gminie Fluntern, 
briM ącbu politechniki i uniwersytetu, i ruohr* °ko/° 10°’ ^yła to przeważnie dzj J

!Wa mfodzież ucząca się. Starzy 
ścią zaczynaJ^ świecić swoją
rnr * P^ach i obchodach narodowych.

się chełpią z tytułu emigranta.
°r°i ws^scy zgromadzeni zasiedli ^ 

wybr ’ ,CZ Onek komitetu dla urządzenia tał zebrnr°’ dr'i Wlady^aw On u fro wieź. Li­
ce nas/P 1 publiczność i zaznaczywszy, ż® 
dowymi S ^ W cz^ci wiecami 
sorawnrH wlaszcza odkąd odczytuje się* rj)ii 
NWdnuknie r°C2ne z czynności Związku’^ 
w n^0’ z^Jd przewodnictwo na obc n0|- 
skieJn pyoobranego prezydenta ^wią^ e 
skiego V^ ^ywatela Teofila W^0

z kolei »fos zostaludzieW&l

^desfawowi Limanowskiemu. Ck^y 
r Lhf wudziesta szósta rocznica powstaną

J-eg a się w tym roku z setną rocznik

do czterdziestego roku życia prowad^-g^ 
magazyn, tak długo nie czułam się pop 
śliwą, dopókim twego ojca nie poz" a " ... 
gdy Pan Bóg dal mi tak dobrego 
bie pociechę, znalazłam się watnu ^ ^cej, * ^f 
wie szczęśliwej. Dziś też nie Pra^nLerzyć» 
by ciebie zacnemu człowiekowi pc" su?11.^" 
uczciwie resztę dni przeżyć. $P . ^ci1^'v0[0-!
moi kochani, i przekonanie, że się ‘i^azah 
stko uczyniło, co Bóg nam spelun 
co nas w ostatnich chwilach życia ' ■ 
ciesza.

Ciapkiewicz, ilekroć żona mi)^1 Ajego 10 |J 
typatji, z czem się atoli taił, do zdarz* 
ju kazań, zawsze milczał i rzadko ^czy111] W 
jej kiedy przerwał. Wprawdzie -mI1iej 
zawsze słuchał uważnie, ale Pizy :crni sp^ 4/ 
udawał, że słuchał. Z oczyma ku _ sobF 
nemi, wyglądał wtedy, jak człowiek od(jziaO 1 
piony. W wysokim bo też stopo paru 
na niego sama obecność tej ^°’*? p^ody^’ 
kiewiczowa, pracując ciężko za a zC{ObyIa 
ką uczciwością i zapobiegliwos?1'^^ 
najpierw małą fortunkę, z ^' ^hndzila’ 01,3 M^' 
urosła. Gdy za Ciapkiewicza ^ycn tala^'^ 
kamienicę czystą, wartości ^cW j b11
poznawszy prawość jej charakteru,^ ^ po ^ 
bi duszy korzyć się przed nią, a. ją te* 
względem nie mógł dorównać, ^ój
kiwał. wied2*6^’.

— Chciałam ci jeszcze coś P°__ panU’ 
Nepciu — żona znowu przemówi
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Polubili r- ________ _______  -
cen^j ai® możliwym do rozerwania. Jak wielką 
dz^n j Przyn°si sprawne narodowej zrywanie tego 
jandam1! '^ku, poucza nas powstanie 1863 r.
wysyła* u . Ua°wy potop niech nas nie przestrasza, al- 
;ały SZ 'em Pewni jesteśmy, że

. ojc« P°topu tego arka wypłynie #^ki^' lk<»ter«kieh ludów z wolnością przymierza.

— *u'v'$ zdał ^^h^ Przewodmczący obywatel Witkowski, 
nod8^ can/p^^ Ze s^anu Skarbu narodowego w Szwaj- 

kwot r?edstawia się on już poważnie, albowiem 
i kolo o^nQ'^na znaMująca się w nim, wynosi o- 
Hanb • 0 franków. Zawdzięcza się to głównie 
I ZwirT W Przeszłym roku zmarłego prezesa 

Ludwika Michalskiego.
• Zwiedzieliśmy się, że na r. b. zostali 

w^1 na Preisa Związku ob. Witkowski, a na 
^ ^’ Władysław Bandurski. Ze wzglę-
i ^ac/^ U$* zmarłego ob. Ludwika Michalskiego 
^rorna? zaPis jego dla Skarbu narodowego, 

zenie uczciło jego pamięć przez powstanie, 
zabrawszy głos ob. Emil Szyma- 

klóry urodził się w Niemczech, tam się 
^wiał 1 lain większą część życia pracował, prze- 
^zna(7vj)0/^miecku i w swojem przemówieniu 
^iczn •■ ^ P^Ha być patrjotą polskim, chociaż 
^letn P°zw°lily nauczyć się języka oj- 

szeregach polskich r. 1863 spotyka- ^°lskich Zle.bców z zachodnich powiatów Wiei- 
’ nie umiejący wcale po polsku. Bed) 

Plucia 'ni'en*a młodzieży przemawiał ob. K. Re- 
| Niżeli n'dw^ on — dotkliwiej daje się uczuć, 

^^^-lachoi^’- Ponieważ giną w niej najlepsze, 
^ Po niei^816 jednostki. Nic dziwnego więc, 
^ było :naslWuje straszny upadek ducha, lak 
^nak m p0 rewolucji 1863 r. Przygnębienie 
^^ ‘oija i' w które zapadłe było społeczeń- 
1 2 ^Ura ^odzież występuje z nowemi siłami 

bale' przyszłość, a więc: Sursum corda!
ra’ny*i, dlVtęp^ przeplatane śpiewami cho- 
$°: ’^a ^aeje. odegranie dramatu Okońskie- 
ł 73. Gra !1U 1 żywe obrazy z Lithuanji Grott- 
/a’ szczetJi^^rbw w dramacie była bardzo do- 
°yW{ltelka gle sympatycznie przedstawiła się o- 

!\Wszy nr^S°WnYIn miejscu, ob. Witkowski, ob- 
Se8raibówWOdnic^ odczytał sporo listów i 
"•^^owięjn’ Odesłanych z rozmaitych stron, a 

A Za’ list Serdeczny list poety Teofila Lenarto- 
Ąn0y wdowy p0 ob. Ludwiku Michalskim, 

ISkiai ‘
ram pułkownika Zygmunta

» i ab!
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Gr J^i ^3 tak ZuC^a mus’ znosić okropne męczarnie. 
V ^Zry^/.a potrzebuje towarzystwa, któreby 

nip°’ ^° wie nawet, czy w mieście cał- 
^by v ^zdrowiała. Otóż uradziłyśmy z Zu- 

ji.^krn niVU na kilka miesięcy sprowadzić. Na 
b w któr ^my właśnie dwa wolne poko

bóż i? 1 m°glaby zamieszkać ze swoją pan- 
k C ^,na t°’ Nepciu?
^ ou na 1°? Zaiste nie wiem... chociaż 

p ^iek bp t° dobrze nie było — zaczął, jak
^ tyllf01^ S’$ namyśla, co dalej mówić. — 

* °sohv < Czy na Zuzię źle nie oddziała wi-ię,- lUlkci^'> chorej...
u !lę tetko nie boi, ja sobie me bę- 

Cji zić min} ak bardzo do serca, żeby mi to aż 
dz’at^e Za t°''k wprawdzie będzie trochę subjek 
Ze ^rewni ° b§dą nas prawdopodobnie odwie- 

Sz^thtv Panny Grodzickiej... My tak nikogo 
x j l le znarny!

bed^y pUni}a Karolina u nas spędzi kilka 
a dodała — to w lecie i my te ^ SąS? na Jakiś czas do Kalikstowa po- 

^bić .wo jest tam dość liczne, Zuzia mo-
Im1^!^ ...............
tlał Cz°i° zaw ■ °ble Panie mówiły. Ciapkiewicz 

jakby o czemś innem my- 
WJ, ZyWo 8l°wę podniósł i zawołał:

dr ?Z0 Z C0’
VS1U’ Propozycja twoja jest k$toWa ; sz^chetna! Zaraz jutro pojadę 

chorą do nas sprowadzę. a *stota ’ ajc zie drugi dom, drugą rodzinę.

Miłkowskiego: „Niech żyje Polska!", telegram to­
warzystwa polskiego w Genewie itd.

Obchód skończył się późno w nocy, już około 
3 godziny. Uczestnicy pokrzepieni na duchu ro­
zeszli się z milom wspomnieniem spędzonego wie­
czoru i z wzmocnioną wiarą w naszą przyszłość.

List Lenartowicza opiewa: „Szanowni 
Bracia! 67-letni starzec, do końca życia wierny 
idei Polski wolnej, całej i niepodległej, łączę się 
z wami w świętem, ześrodkowującem rozproszo­
nych uczuciu miłości ziemi ojczystej a części dla 
tych, którzy dla niej krwi swojej nie pożałowali. 
Walki nasze od czasu rozbiorów pomyślnym nie 
uwieńczone skutkiem, głęboką rozwagę w obmy­
śleniu dalszych planów budzić powinne. Biada 
wodzowi, który po jednej, drugiej przegranej, 
wątpi o własnym genjuszu i o szeregach na chwilę 
rozbitych. Rozpaczliwe rzucenie się w ogień nie 
dopomoże sprawie, owszem na ostateczny upa­
dek ją narazi. Myśl nowa, nowe tory, wiara, wy 
trwałość gromadzi rozproszone szeregi, obudzą na 
nowo ufność i mgły wlokące się przy ziemi w 
piorunne chmury zamienia.

Z myślą „jeszcze Polska nie zginęła" i żeby 
nie zginęła, spotykamy się obecnie, a nie dla ja­
kiejś ceremonji obchodu, ale jak żołnierze rady 
wojennej w czasie oblężenia warowni i jak chrze­
ścijanie idący na śmierć bez złudzeń natychmia­
stowego zwycięstwa. Niechże nasi wojskowi roz­
myślają, niech z rozwagą rozpatrują pola przy­
szłego działania; nam szeregowcom dość na silnej
woli i gotowości do poświęceń :

Wytrwa, kto wytrwa, zginie kto zginie, 
Z nami nie kończy się plemie.

Na skrzydłach czasu sława popłynie, 
Żeśmy kochali tę ziemię.

Obchody nasze nie wymową oratorską a po­
stanowieniami niech się odznaczają. Postanówmy 
jeden ogólny związek wychodźców, wybierzmy 
władzę porządkującą, składajmy grosz na potrze­
by braci, czujmy się jedną rodziną pomimo ró­
żnicy przekonań, zasilajmy się duchem zgody i 
miłości i, nie robiąc sobie rzemiosła z emigracji, 
przy pracowniach, przy których nas młot, szydło, 
kielnia, pióro czy dłuto trzyma, czujemy się bra­
cią żołnierską, a życzenie przy kieliszku: „ko­
chajmy się!“ — niech po trzeźwemu raz się u- 
rzeczywistni!

Przyjmcie, bracia szanowni, uścisk dłoni sta­
rego brata włóczęgi. Florencja, 22. stycznia 1889. 
I. Lenartowicz*.

Telegram pani Michalskiej brzmi: „Za 
przyjazne na obchód dzisiejszy zaproszenie serde­
cznie dziękuję. Luboć w takowym uczestniczyć nie 
mogę, zapewniam jednak, że ja i dzieci 
moje myślami i uczuciami z wami będzie­
my. Jest to pierwszy pamiątkowy obchód od cza­
su śmierci mego drogiego męża, najwierniejszego 
syna swojej nieszczęśliwej ojczyzny, dla której i

Pani Ciapkiewiczowa podniosła się z fotelu i 
ze Izami w oczach męża ucałowała.

— Jakiś ty dobry, mój Nepciu ! Gdyś się o 
mnie starał, ludzie straszyli mnie, niestworzone 
rzeczy o tobie rozpowiadając; tymczasem tyleśmy 
lat razem przeżyli, a jam się nigdy nie przekona­
ła, byś mnie nie był godnym.

Ciapkiewicz ucałował żonę w obie ręce, po­
tem córkę uściskał, a gdy wyszły, począł mruczeć 
z zadowoleniem:

— Poczciwa Kasia mimowoli sama mi po-
maga... Ta idjotka z początku nie chciała dać
pełnomocnictwa, dopiero brat ją do tego nakło­
nił; kto wie zatem, czy kiedyś, w chwili jaśniej­
szej, zwłaszcza, gdyby ją do tego kto namówił, 
nie usiłowałaby mi go odebrać... Najniebezpie­
czniejszym mógłby tu być Zygmunt Grodzicki... 
jakby przyjechał, pewnieby mu zaufała... A więc 
póki czas, trzeba ją tu sprowadzić, i otoczyć taką 
troskliwością, jakiej w Kalikstowie nigdy nie mia-
ła, bo kochany braciszek, zajęty spekulacjami i 
wielka polityką, ani myślał o siostrze. Gdyśmy tu 
przyjechali, biedaczka nawet dobrych trzewików 
nie miała... Jak ją raz do siebie przygarniemy, 
ślepo będzie 
trzeba. Ach !
nialna.’...

mi ufała. A tego mi właśnie po- 
Kasiu ! Kasiu .' co to za myśl ge-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ja najgorętsze żywię uczucia i dla tego wraz z 
wami wołam: Polska niech żyje! Moniieux 26 
stycznia 1889. Anna Michalska*.

K R O N I K A.
Otwarcie nowej kadencji Rady miejskiej 

odbyło się wczoraj po staropolska w pierwszym rzędzie 
nabożeństwem w katedrze, a mszę św. celebrował ks. 
kanonik Mazurak, radny miasta. Na nabożeństwie byli 
obecni wszyscy prawie radni, bez względu na wyzna­
nie. Po mszy św. zgromadzili się radni w sali ratuszo­
wej, a tych powitał p. Mochnacki następującą prze­
mową :

„Świetna Rado! Milo mi powitać szanownych re­
prezentantów stolicy kraju w tej uroczystej chwili o- 
twarcia nowego perjodu Rady miejskiej.

Trudne, lecz wzniosłe czeka nas zadanie — pra­
cować około dobra gminy tego miasta, dbać o rozwój 
i rozkwit naszego grodu — to nasze zadanie.

Ci panowie, którzy już dawniej zajmowali krzesła 
radzieckie wiedzą dobrze, jak ciężkim, a często i nie­
wdzięcznym jest urząd radnego, ale są to ludzie do­
świadczeni, że tak powiem osiwiali w służbie gminy, 
ich więc do pracy zagrzewać nie potrzeba. Ale i ci 
panowie, którzy świeżo weszli w skład nowej Rady, 
są znani ze swych cnót obywatelskich, które dają nam 
rękojmię, że się należycie wywiążą z przyjętych na się 
obowiązków7.

Moi Panowie! Krótki jest perjod naszego urzędo­
wania, a wiele ważnych i żywotnych spraw wyczekuje 
załatwienia. Jak się wywiążemy z tego zadania, przy­
szłość to okaże, ale na dobrych chęciach nigdy nam 
zbywać nie powinno, a chociażbyśmy nie dokonali 
wszystkiego, ale spełniwszy sumiennie obowiązki nasze 
powiedzmy sobie: „I ten szczęśliwy, kto legł wśród za­
wodu, jeżeli poległem ciałem, dal innym szczebel do 
sławy grodu". Nasi następcy niech prowadzą dalej roz­
poczęte dzieło. A teraz z odświeżonemi siłami przystąp­
my do dzieła, a ja pozwolę sobie powitać rozpoczęcie 
tej pracy staropolskim zwyczajem: „Szczęść Boże!"

Poczem p. prezydent przedstawił nowej Radzie 
gremium magistratu, jakoteż sekretarza rady, radcę p. 
Lukasa. Na porządku dziennym był wybór komisji we­
ryfikacyjnej. Prof. Solecki wniósł w porozumieniu gro­
na radnych następującą listę: ks. Baczyński, Dzikowski, 
dr. Goldmann, dr. Krówczyński, Krasucki, Łukowski, 
Michalski, Tyniecki, Rewakowicz. Ponieważ p. Michal­
ski oświadczył, że brał gorętszy udział w wyborach, 
przeto nie chce ściągnąć zarzutu żadnego na komisję 
co do objektywności w jej sądzie, zrezygnował zatem 
z wyboru. Prof. Tyniecki podziękował za wybór po­
nieważ zajętym jest obecnie egzaminami. W miejsce 
pp. Michalskiego i Tynieckiego wybrano dr. Piętaka i 
Janowskiego. Na tern posiedzenie ukończono.

Wiadomości korporacyjne. Walne zgromadze­
nie Stowarzyszenia krawców i kuśnierzy odbyło się 10. 
bm w izbie rękodzielniczej pod przewodnictwem p. Mi- 
kulińskiego. Dochody wynosiły 3156 zł., rozchody 1494 
zł. Z taks korporacyjnych wpłynęło 477 zł., z wpisów 
i wypisów 1222 zł., z grzywien przez władzę nałożo­
nych 85 zł.

Stan liczebny samoistnych krawców wynosił z 31. 
grudnia zr.: krawców 248, krawczyń 66, kuśnierzy 12, 
farbiarzy futer 2; towarzyszy krawieckich 385, robo­
tnic krawieckich 115, towarzyszów kuśnierskich 24; 
uczniów krawieckich 129, uczennic krawieckich 98, 
uczniów kuśnierskich 6. Ogółem trudni się we Lwo- 
wie krawiectwem i kuśnierstwem 1085 osób uprawnio­
nych, a prawdę drugie tyle nieuprawnionych do tego.

Stan kasy chorych wynosił z końcem rz. 616 zł. 
Stale zapomogi w stowarzyszeniu wyniosły 204 zł., nad­
zwyczajne 68 zł. Stowarzyszenie przystąpiło do Towa­
rzystwa dostaw dla armji z 15 udziałami i wybrało z 
grona swego jako delegatów na walne zgromadzenie 
pp. Kosteckiego, Flaczyńskiego, Bogdalskiego, Ehrlicha 
i N. Katza.

Stowarzyszenie rząd. upr. cywilnych inży­
nierów, architektów i geometrów odbyło walne zgro­
madzenie w niedzielę w lokalnościacb Towarz. poli­
technicznego. Przybyło 14 członków. Przewodniczył p. 
Jan Zakrzewski, inż. cywilny w Tarnopolu. Sprawo­
zdanie z czynności izby odczytał sekretarz, p. Bolesław 
Dlugoszewski. Sprawę bezprawnego przywłaszczenia so­
bie tytułu „rządownie uprawnionych" załatwiło namie­
stnictwo przychylnie.

Fundusze stowarzyszenia wynoszą 657 zł. 97 ct. 
Członków czynnych liczyło stowarzyszenie 28.

Na wniosek referenta p. Kędzierskiego uchwalono 
zmienić statut w ten sposób, ażeby członkami stowa­
rzyszenia mogli być w przyszłości także inżynierowie 
mechanicy i inżynierowie górniczy, zaś wkładkę roczną 
zniżono na 6 zł. bez prenumerowania czasopisma Ci~
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vil-Techniker, zaś z prenumeratą na 8 zł. rocznie. 
W końcu postanowiono wysiać deputację do namiestni­
ka hr. Badeniego, a to w celu polecenia stowarzysze­
nia jego opiece

Prezesem wybrany został p. Jan Zakrzewski, za­
stępcą prezesa p. Adolf Kuhn, sekretarzem p. Bolesław 
Długoszewski, kasjerem p. Karol Schima. Członkami 
izby wybrano pp. Józefa Janowskiego, Zygmunta Kę­
dzierskiego, Michała Zajączkowskiego i Ludwika Ra­
dwańskiego. Jako zastępców pp.: Łukasza Bodaszewskie- 
go i Mieczysława Hausera.

Przeszkody ruchu. Z kolei Karola Ludwika 
otrzymujemy następujące zawiadomienie: W skutek orka­
nu i powstałej stąd ponownej zamieci śnieżnej miedzy 
Krasnem i Płuchowem, tudzież między Krasnem i Oży 
dowem nie przybyły pociągi mięszane nr. 10 i 110 z 
ligo bm. z Podwołoczysk i Brodów do Lwowa, a po 
ciąg kurjerski nr. 1 musiano z tej samej przyczyny za 
trzymać w Krasnem. Czy przeszkody dadzą się prze­
ciągu dnia dzisiejszego usunąć, nie można na razie 
oznaczyć.

Do tej wiadomości o przerwie ruchu na linji Kra­
sne-Pod wołoczyska z powodu zamieci śnieżnej dodaje 
jeszcze dyrekcja ruchu, że z tych samych przyczyn na­
stąpiło zastanowienie ruchu pociągów’ także i na linji 
Krasne • Brody. Jeżeli się zamieć śnieżna nie powtórzy, 
nastąpi otwarcie ruchu na tych liniach z dniem jutrzej 
szym, a mianowicie odejdą‘jutro rano pociągi: nr. 11 
ze Lwowa do Podwołoczysk — nr. 12 z Podwołoczysk 
do Lwowa i dalej — w końcu nr. 102 z Brodów.

Na kolei państwowej z powodu zamieci śnieżnych 
wszelaki ruch pociągów na przestrzeni Buczacz-Husia 
tyn z dniem ligo bm., a na przestrzeni Stanisławów- 
Buczacz z dniem 12go bm. i prawdopodobnie na dwa 
dni wstrzymanym został.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli 
technicznego odbędzie się dzisiaj w środę, o godzinie
6. wieczorem, w sali fizyki szkoły realnej (II piętro). 
— Na porządku dziennym: 1. Wykład profes. Zbrożka 
,o wyniku niwelacji ścisłej miasta Lwowa". 2. Wybór 
komitetu przedwyborczego.

Znaleziono idąc Łyczakowem wieczorem lOgo 
bm. zarękawek damski czarny, odebrać można w han­
dlu E. Schumanna, plac Bernardyński, 1. 3.

W czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek 
15. bm. odczyt p. Makarewicza o współczesnych szko­
łach malarskich.

Srebrną bransoletę znaleziono w sali „Sokoła" 
po koncercie muzyki wojskowej w dniu 10. bm. Wła­
ściciel zechce się zgłosić w kancelarji Towarzystwa w 
godzinach wieczornych.*

Dla wysłużonych podoficerów. Magistrat ogła­
sza, że prócz czterech posad żurnalistów do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie krajowym we Lwowie z 
terminem podań do 25go bm., wakuje nadto wiele in­
nych posad służbowych i manipulacyjnych zastrzeżonych 
wysłużonym c. k. podoficerom po za granicami kraju, 
jako to w Austrji, Czechach, na Morawie itd., o któ­
rych bliższą wiadomość powziąść można w biurze IV. 
departamentu magistratu.

W 416 rocznicę urodzin Mikołaja Koper­
nika odbędzie się staraniem wydziału Towarzystwa 
„Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki" we Lwowie, 
w auli szkoły politechnicznej, w sobotę 16. bm. wie­
czór muzykalno-wokalny.

Stypendjum z fundacji śp. Kajetana hr. Lewi­
ckiego, o rocznych 200 gid. jest do rozdania. Przezna­
czone jest ono dla ubogiego ucznia krajowej szkoły go­
spodarstwa wiejskiego Pierwszeństwo mają synowie 
oficjalistów dóbr w ordynacji śp. fundatora. Termin 
podań do Wydziału krajowego do 15go bm.

Dla nauczycieli ludowych. W okręgu szkol­
nym limanowskim jest do obsadzenia 24 posad nauczy­
cielskich z płacą od 350 do 200 gid. rocznie. Termin 
podań do 20. kwietnia hr.

Konkurs jest ogłoszony na posadę nauczyciela 
filologji klasycznej w gimnazjum św. Jacka w Krako­
wie. Termin podań do końca bm.

Zmarli. W Konstantynopolu zmarł hr. Stanisław 
de Rochetin urodzony w Królestwie i spokrewniony 
z wieloma tamtejszemi rodzinami. Zmarły wyjechał z 
Królestwa przed kilkunastu laty i nad Bosforem zajmo­
wał wybitne stanowisko jako znany i wysoko ceniony 
inżynier-górnik.

W Bernie zmarł dr. Józef Auspitz redaktor 
czasop. Tagesbote aus Mdhren und bchlesien w 
77 r. życia.

Prezenty na grk. parafje otrzymali: ks. Golian 
na Rybotycze, Hamerski na Pełnię, Was. Polański na 
Terepczę, Ant. Rudawski na Gaje, M. Zubrzycki na 
Mszaniec. Ks. Was. Czemarnik ze Sanoka, otrzymawszy

prezentę jurę devolulivo na Horucko, zrzekł się tej pa- 
rafji, a ordynarjat przemyski zaprezentował na nią ks. 
WI. Komarnickiego dziekana komar ułańskiego i parocha 
w' Podolcach.

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj popeł. 
o godz. 4. Pomocnik blacharski pracujący u p. Mi­
chała Gzmiela (ul. Halicka), spadł wczoraj popołudniu 
z dachu z domu pod 1. 9 pl. Marjacki i zabił się na 
miejscu. Stało się to skutkiem urwania się sznura, któ­
rym ów robotnik był przymocowany pracując na da­
chu. Nieszczęśliwy spadł na beczkę naftową ze składu 
p. Ditmara, ustawioną w podwórzu, a upadek był tak 
silny, że dno z beczki wypadło. Śmierć nastąpiła w kil­
ka minut. Ciało nieszczęśliwego odstawiono do kostni 
cy szpitala powszechnego. Nieszczęśliwy nazywał się 
Fryderyk Tomiczek.

Mianowania. Cesarz zamianował dziekana w 
Czerwonogrodzie, Jana Głębockiego, honorowym kano­
nikiem rz. kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie.

Rada szk. kraj, zamianowała Antoniego Spolita- 
kiewicza stałym nauczycielem w Hohołowie.

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Jan Mayzel, ro­
dem z Zagajowa w Królestwie i Kazimierz Mieroszew 
ski rodem z Czech w Królestwie, otrzymali 11. bm. 
na krakowskim uniwersytecie stopień dr. wszech nauk 
lekarskich.

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Doroczny 
akt rozlosowania dzieł sztuki, zakupionych w roku u 
biegłym przez dyrekcję zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, odbył się w Krakowie d 10. 
bm. w Sukiennicach, wobec bardzo licznie zebranej 
publiczności. Zebraniu przewodniczył, w nieobecności 
księcia Marcelego Czartoryskiego, prezes Kasy oszczę­
dności, p. Marceli Jawornicki w asystencji dwóch de 
legatów reprezentacji lwowskiej pp. hr Skarbka i prof. 
Ćwiklińskiego. Przy otwarciu posiedzenia zabrał głos 
sekretarz Towarzystwa hr. Zygmunt Cieszkowski, pod 
nosząc dwie dodatnie okoliczności, mianowicie nieby 
wała frekwencję, jaką się wystawa w ciągu ubiegłego 
roku cieszyła, oraz uznanie, jakie sobie Towarzystwo 
stopniowo za granicą zdobywa. Po połączeniu sią ze 
Lwowem i Poznaniem, po zaprowadzeniu stałych sto 
sunków z Warszawą. Towarzystwo zorganizowawszy się 
w jednolitą całość, zaczyna już dzisiaj budzić interes, 
jako instytucja przedstawiająca zadania sztuki polskiej. 
Z Włoch, z Francji, z Niemiec od zakładów publi­
cznych i organów’ prasy odbiera nieustannie dyrekcja 
dowody życzliwości, świadczące wymownie, jak się na 
szym ruchem artystycznym świat zagraniczny interesu­
je. Nareszcie w ostatnich czasach odezwał się glos po- 

। hodzący od pobi atymczego narodu, a wyrażający ży­
czenie, ażebv Towarzystwo rozciągając działalność swo­
ją na Bułgarję, starało się także zasilać polskimi utwo 
rami ruch artystyczny tego kraju. Od poparcia człon 
ków zależeć będzie, w jakiej mierze dyrekcja zdoła we 
wszystkich tych kierunkach sprostać zaszczytnemu za 
daniu. Sądząc jednak po zadowoleniu, z jakiem przy­
jęty został wybór na tegoroczną premię obrazu W. 
Kossaka „Bitwa pod Grochowem" i licznem z tego po­
wodu zgłaszaniu się nowych członków, należałoby się 
spodziewać, że na tern poparciu w przyszłości zbywać 
dyrekcji nie będzie.

Po odczytaniu przez p Kutrzebę sprawozdania ko 
misji kontrolującej, oraz wyborze tejże komisji na rok 
przyszły, w której skład, na wniosek radcy Zawiłow 
skiego, weszli pp. dr. Chmielecki, Gholewicz, Molęcki. 
Murczynski, Raczyński i Zarzycki, przystąpiono do lo 
sowama.

Sto wygranych dzieł sztuki, ogólnej wartości
12.000 złr.. padło na następujące numery: 32 202
285 649 663 832 856 893 902 945 1088 1195
1257 1388 1608 1792 1907 2001 2020 2031
2065 2141 2157 2209 2240 2352 2855 29 46
2991 3089 3090 3094 3114 3373 3379 3 488
3684 3685 3708 3737 3747 3763 3817 3927
3944 3977 4000 4043 4082 4139 4370 4522
4541 4600 4635 4694 5038 5050 52 43 524 4
5401 5478 5519 5539 5570 5581 5599 5744
6018 6023 6139 6210 6337 6348 6371 6532
6552 6617 6619 6735 7002 7024 7127 7537
7556 7688 7738 7868 8081 8172 8251 8263
8382 8484 8622 8679 8696 8822 9061 9064.

Rocznica zgonu Szewczenki. Za staraniem ru­
skiego stowarzyszenia „Akademiczna Hromada" w Kra­
kowie zawiązał się komitet w celu urządzenia uroczy 
stego wieczorku w 28 letnią rocznicę zgonu wieszcza 
ukraińskiego T. Szewczenki. W skład komitetu wcho­
dzą delegaci „Czytelni akademickiej", „Bratniej Pomo­
cy" i „Chóru akademickiego." — Będzie to pierwszy 
publiczny występ ruskich akademików w Krakowie. 
Bogactwo programu niewątpliwie zainteresuje szersze 
koła publiczności krakowskiej, komitet bowiem nie
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kd Akowski powróciwszy zr > , ;,nlk JaU Stebe

0 pieca t zdizemnął się. Starczy 1 , bmów w ką 
7*®^ byl właśnie do ręki jeden z nabita,

bojących i w mniemaniu, ż* r”n po gO za- 
1^’at się do drzemiącego, ażeby uie ua nie-
7 Laskowski Oi kuą^ się zwrócił uw 
?fa°!-ue obchodzeń

kurek i w brzuchJe ie»t nabity. Kul 1 ni« <zczęśnem nDo ^cie
z^^go; kloty »krotce z odniesionej 1 ^ 

- CM i ‘ ““e^‘7 J rożnem obcho-J^ek śmierci, spowodowany uów skaibo-

* b‘omą palną P^Z ^rażn ko WM w Skale. Docbudzeme sądowe J Rotmu*lrz 
I , Samobójstwo. Z Rzeszowa doim^ • bm< 
; Wku huLrów Rudolf Gm I ^strzel.1 się 

P17ybyszowce koło Rzeszowa . ^ niedzielę
U $trajk w teatrze W1^*®81?®’ przedsia- 
vL?'ede4ski »Garl TneaU r- p ^‘ * D„rekcja tego 

'^ w‘downią skandahezn • ch ’ ^ artysta-^ nalega z »yptaą peraouai - ^“poWkad na 

10 sprawa latwmjsza, bo tym służ
lnacze) rzecz się ma z ^ó'^ z powodu 

tei ^ $ved*cy ci są w formalnej 10 ,' iae. Rublicz- 

czeg0 dowodem zajście me chcieli u su C-pełniła amfiteatr, gdy maSZ^11150 ł„rono zaległą 
Dla^^ dtkoracji. Dcpiero gdy im ">P jui za- 
sl^’ ^^iii dekoracje do pierwszego oświadczył 

n fanzie śpiewać dopóki im 1 chórzystówt?> ^ l»~* P»!i^b’Xne X«’^ i’k 

opiewania. Nie ma co mówić, śhczn 
eątr w stolicy państwa.

■e się /. bronią. lecz Stebelskl od- 
1 wypalił z K.urtbmu, o którym sądził, że V

Cała rodzina składająca się z 5 osób zamieszka­
ła we wsi Scheibs w dolnej Austrji popadła nagle w 
obłąkanie, które się objawiło w formie obłędu religij­
nego połączonego z furją.

Na balu literackim. — Wyobraź sobie, moja 
droga, ten oto mężczyzna, z którym przed chwilą tań- 
czyłarn, wszystko na mnie poszarpał. Kto to taki? — 
Nic dziwnego, to krytyk.

NADESŁANE.

Dla spółek grających losami powstaje przez 
subskrypcję ratalną na nowe 3°/0 losy Zakładu kredyt, 
ziemsk. w Wiedniu nadzwyczajnie pomyślna szansa do 
stania większej ilości tych losów bez potrzeby pono­
szenia ofiar przez przepłacenie kursu. Austr. Zakład kre­
dytowy ziemski otrzymuje przy subskrypcji na raty 
tylko premię w kwocie 75 ct. od sztuki, i raty tak 
rozłożył, że miesięcznie trzeba płacić tylko po 5 złr. za 
sztukę. Prócz tego wydał Zakład certyfikaty trafnych, 
które biorą udział w dalszych ciągnieniach wygranych 
wrazie wyciągnienia listu zastawnego z najmniejszą 
trafną; te certyfikaty zostaną w końcu, gdy na nie me 
padnie żadna wygrana wykupione kwotą 10 złr. Przez 
to unika sig wszelkich strat kursu. Ponieważ rocznie 
odbywa się 6 ciągnień wygranych, każde wyposażone 
główną wygraną 50.000 złr., a plan gry jest wogóle 
bardzo korzystny, prócz tego losy dają rocznie 3 pro­
cent, więc spółki grających losami niepominą tak ko­
rzystnej sposobności, gdy mogą nabyć bez kosztów pra­
wie, znacznej ilości losów na tak łatwych warunkach 
spłaty.

Toatr literatura i sztuka.
W teatrze dzisiaj po raz pierwszy dramat w 4 

aktach Dumasa: „Sprawa Clemenceau".
Konkurs dramatyczny imienia śp. Wł. L. An- 

czyca. Z liczby 13 utworów, nadesłanych na konkurs 
imienia Władysława Ludwika Anczyca na napisanie 
sztuki ludowej, sąd konkursowy odznaczył trzy prace, 
nagrody wszakże nie przyznał, żadna bowiem z owych 
sztuk nie mogła być zaleconą do grania. Konkurs roz­
pisany zostanie powtórnie z podwyższeniem nagrody i 
z oznaczeniem terminu na dzień 1. stycznia 1890 roku.

Konkurs. Przed rokiem wydział filologiczno histo­
ryczny uniwersytetu petersburskiego na wniosek profe­
sora Kariejewa wyznaczył studentom temat do rozprawy 
konkursowej na medal: „Kwestja włościaństka w Pol­
sce w czasie rozbiorów". Złożone zostały dwie pace i 
na akcie uroczystym w dniu 8. lutego autorowi jednej 
z nieb p. Mikotinowi, który dopiero co ukończył wy­
dział, wręczono medal złoty; autorowi drugiej rozprawy, 
studentowi p Goldsteinowi przyznano list pochwalny. 
Na tymże akcie wyznaczono nowe tematy do konkursu; 
pomiędzy niemi dwa dotyczą dzejów Polski, a miano 
wicie: „Polska pomiędzy 1370—1380 rokiem" (dał 
profesor Łamanski), oraz: „Wpływ literatury politycznej 
francuskiej w Polsce w epoce upadku" (dal profesor 
Kariejew).

Wąsy .Mn IWM;
Wiedeń 12. mai ca. (Rada państwa). Rząd 

wniósł ustawę o budowie kolei Rzeszów Jedlicze. 
Koszta preliminowano na 5,500.000 gid. Przystą­
piono do kontynuowania rozprawy specjalnej nad 
pozycją zarząd centralny.

Rei cli er uskarża się na przeciążenie gmin, 
malując w jaskrawych barwach niedostatki urzą- 
dz< ń domów dla podrzutków i żąda upaństwowie­
nia tuchże.

M r n g e r wykazuje, jak de facto panuje sy­
stem protekcyjny u władz politycznych. Użala się, 
się, że wszystkie posady zajmuje arystokracja. 
Ilustruje dosadnie, jak u politycznych władz ga­
licyjskich, galicyjski bank kredytowy w sporze z 
drohobyckirni właścicielami posiadłości postępuje. 
Spór ten trwa już trzy lata, a strony nadaremnie 
wyczekują rezultatu.

Nastęouje cały szereg sprostowań formalnych, 
puczem przyjęto pozycje „Zarząd centralny". Po­
siedzenie trwa dalej.

Budapeszt 12. marca. Obiega pogłoska, że 
minister sprawiedliwości Fobianyi został parali­
żem tknięty.

Według doniesienia Naplo, miał Milan abdy- 
kować z powodu rewolucji pałacowej. Liberalni i 
radykaliści wpadli 9. marca o godzinie 10. w no­
cy do pałacu. Gruicz zjwołał do Milana : „Teraz 
my nie wierzymy ci więcej".

Czerniowce 13. marca. W obec wyniku wczo­
rajszych wyborów do Rady państwa, przy których 
partja kompromisowa wykazała imponującą opo­
zycję, udali się przywódcy stronnictwa rumuńskie­
go do komitetu kompromisowego, proponując u- 
godę i obowiązując się glosować przy dzisiejszych 
wyborach sejmowych na polskiego kandydata. Par­
tja kompromisowa przyjęła propozycję pod wa­
runkiem, jeżli Rumuni obowiążą się przy wszel­
kich przyszłych wyborach na równi uwzględniać 
prawa obu partyj i wspólnie stawiać kandydatów. 
Rumuni zgodzili się i na to, poczem wybrano 
wspólny krajowy komitet wyborczy, do którego 
weszło po 7. z każdej partji. Następnie odbyło się 
glosowanie na posła do Sejmu. Wybrany członek 
partji kompromisowej dr. Stefan Stefanowicz 60 
głosami na 61 głosujących.

Wiedeń 13. marca. Słychać, że po Wielka­
nocy odbędzie się dodatkowa sesja Rady pań­
stwa z powodu przewleczenia ust. wojskowej we 
Węgrzech. Na tej sesji ma przyjść na porządek 
d/ienny kredyt celem sprawienia karabinów repe- 
tjerowych dla landwery, dalej kreht dodatkowy 
c dem pomnożenia personalu sądowego w Galicji 
wskutek smutnych, przez Pernerstorfera wyświe­
tlonych stosunków sądownictwa galicyjskiego, a 
wreszcie ustawa o poborze rekrutów w r. 1889.

Giełda wieczorna: Kredyty 30225, węg. ren­
ta złota 101 45, landerbank 223*50.

Milan przybędzie tu w następnym tygodniu, 
głównie celem uregulowania swych stosunków 
pi ywatnych.

Komisja szkolna Rady państwa uchwaliła 
wezwać rząd, by gimnastyka była obowiązkowym 
przedmiotem nauki w gimnazjach.

(Rada państwa). Wczorajsza debata o cen­
tralnym zarządzie ministerstwa spraw wewnę­
trznych dotyczyła głównie systemu protekcyjnego 
u władz politycznych Reicher i Menger grunto­
wnie omawiali tę wadę. Przy rubryce „policja" 
wskazywał Kronawetter w znakomitej przemowie 
nadużycia policji, przytaczając drastyczne przykła­
dy. w tej liczbie także wmięszanie się policji w 
strajk piekarzy lwowskich. Na tein posiedzenie 
zamknęło, następne dziś.

Grac 13 marca. Wdowa zamordowanego w 
r. 1848 ministra wojny Latoura zmarła tu wczo- 
aj w 93. roku życia.

Budapeszt 13 marca. 15 studentów zostało za 
ko ią muzykę urządzoną starszemu burmistrzowi zasą 
d/. >nych na drobne kary pieniężne po 10 —15 zł. Krą­
żą tu wieści o niedalekiem rozwiązaniu sejmu i o dy­
misji całego ministerstwa.

Na wczorajszej konferencji stronnictwa liberalnego 
interpelował Hegediiss Tiszę, czy to prawda, że on myśli 
o dymisji, na co Tisza odpowiedział, że wytiwa tak 
długo, jak długo posiada zaufanie korony i większości 
s jmu. Mimoto pewną jest rzeczą, że przyjdzie do czę­
ściowej rekonstrukcji gabinetu.

Berlin 13. marca. Słychać, że cesarz oświad­
czył się przeciw niezmienionemu trwaniu ustawy 
antysocjalistycznej. Cesarz jawił się wczoraj nie­
spodzianie w brandeburskim Sennie prowincjonal­
nym, miał przemowę do posłów, wyrażając na­
dzieję, że może liczyć na wierność Brandeburczy- 
ków. Posłowie wznieśli głośne okrzyki, mimo, że 
przemowa zawierała tylko piękne frazesy.

Paryż 13. marca. Senator Naqnet i posłowie 
Laguerre, Turąuet i Laisant opublikowali w dzien­
nikach artykuły potępiające cały parlamentaryzm, 
za to. że prokuratoria państwowa ich ściga.

Śledztwo przeciw lidze patrjotów zostało roz­
ciągnięte także na jej ajentów generalnych na pro­
wincje

Przybyły tutaj książę Aumalski miał audjen- 
cję u Carnota, dziękując, mu za ułaskawienie i 
zezwolenie na powrót do Francji Audiencja trwa­
ła 10 minut, poczem książę odwidził kilka wybi­
tnych osobistości 1 wreszcie Akademię Nauk, gdzie 
go Jnles Simon serdecznie przywitał.

Większość komisji parlamentarnej jest za wy­
daniem członków ligi sądowi.

Belgrad 13. marca. Rejencja szerzy o Mila­
nie najniekorzystniejsze wieści. I tak spodziewał 
się Milan naprawić swą niepopularność za pomo­
cy w jny. Dopiero gdy widoki pokojowe się u- 
trwaliły, powziął zamiar abdykowania. Cesarz 
niemiecki odradzał mu to listownie, lecz na- 
próżno.

Milan odjeżdża w najbliższym tygodniu za 
granicę, gdzie zabawi cały rok i zajmie się pi­
saniem swych wspomnień o ostatnich 6 miesią­
cach.



6 KURJEK LWOWSKI Z DNU 13. MARCA 1889.

gospodarstwa przunysł I MtL
Z krakowskiej Izby handlowo - przemysło­

wej otrzymujemy następujące pismo : Ogłoszone w pi 
smach publicznych sprawozdanie z ostatniego posiedze­
nia lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej zawiera za­
rzut uczyniony Izbie krakowskiej, że przez zaniedbanie 
uczynienia wniosku o postawienie sprawy dostaw woj­
skowych na porządku dziennym zjazdu delegatów Izb 
handlowych, sprawa ta nie mogła przyjść pod obrady 
zjazdu. Zarzut ten jest najzupełniej bezpodstawny, po­
nieważ na krakowskiej Izbie nie ciężył bynajmniej obo­
wiązek do wzięcia inicjatywy w sprawie dostaw woj­
skowych i każda Izba w zjeździe Izb handlowych u- 
dział biorąca wnioski co do porządku dziennego czynić 
mogła i na wyręczenie jej przez inną Izbę czekać nie 
potrzebowała. W niniejszym wypadku dla wyjaśnienia 
podajemy, że sprawa dostaw wojskowych dla tego pod 
niesioną nie została, że termin odbycia zjazdu z powo­
du nagłości zbiorowego wystąpienia przeciw niektórym 
postanowieniom ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek choroby, wyznaczono tak spiesznie, że dla 
krótkości czasu zgłoszenie i wypracowanie innych refe­
ratów nie było możliwem.
> W końcu dodajemy, że dla krakowskiej Izby spra­
wa reformy dostaw wojskowych nie jest bynajmniej dla 
popularności podjętą nowością, ponieważ jeszcze w kwie­
tniu 1869 przez deputację do cesarza wysłaną, a zło 
żoną z ks. Jerzego Czartoryskiego, posła dr. Weigla i 
fabrykantów z Biały, Strzygowskiego, Yogta i innych, 
upominała się bardzo usilnie, aby dostawa potrzeb dla 
wszystkich pułków galicyjskich oddaną została krajo­
wym przemysłowcom. Kraków d. 9. marca 1889. 
Prezes Teod. Baranowski, sekretarz (podpis nie­
czytelny )

Bom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie
wypłaca wszelkie wylosowane później płatne listy 
zastawne i obligacje indemnizacyjne bez dolicze­

nia jakiejkolwiek piowizji. c
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie.
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P r z y j e c h a 1 i d o Ł w o w a
dnia 12 marca 1889.

Hotel ANGIELSKI. W. Waygart z Przemyśla, H. 
Karszniewicz z Bełza, M. Minkusiewicz z Rożniatowa, 
W. Wołodkowicz z Brzozdowiec, E. Lachowicz z Uścia.

Hotel ŻORŻA. A. hr. Cetner z Podkamienia, O. 
Schnell z Firlejówki, J. Klasterski z Drohowyża, dr. E. 
Bruhl z Meranu, F. Reitzner z Wiednia, J. hr. Myciel- 
ski z Byczkowiec, K, Pawlikowski z Brześcian.

Hotel WARSZAWSKI. K. hr. Łoś z Kulmatycz, 
K. Wagrowski z Gzortkowa, W. Traczewski z Gzerno- 
szowiec, W. Dorozewski z Brodów, A. Kraus z Pragi, 
J. Seelinger z Nowosiółek.

Hotel KRAKOWSKI. J. Gawroński z Niska, J. 
Zarębski z Uroża, R. Słoniewski z Magierowa, F. Nie- 
zabitowski z Milatycz.

Hotel LANGA. J. Gold ze Złoczowa, J. Gawlitza 
z Wiednia, B. Teuzer z Witkowie, J. Wellemin z 
Pngi.

Hotel KUHNA. M. Stupnicki i K. Granowska z 
Dobrotworu, N. Niedźwiedzki z Niniowa, J. Koryk z 
Batiatycz, M. Halka z Bukaczowiec.

NADESŁANE
Lecznica Lwowska

piać Akademicki l. 1.
ZDr. -ZL-ntoni Oofil^a 

ordynuje w chorobach ust i zębów codziennie 
od 8mej do 9tej rano.

Pociągi kolejowe 
(według zegar u lwowskiego) 

^rss^rcJ^o^Jsa; ćlo U^wo-wa..
Z Krakowa: o godz. 4'03 popoi. kurjerski; 9'28 wie 

czór osobowy; 8*50 rano osobowy, 7’15 -wieczór inięszauj 
Z Czerniewice: o 8 00 wieczór pospieszny; 11*06 wu 

ezór i 6’11 rano ni.eszany.

Podzam^ct ° 1° raao * 7'^ wieczór mieszący P- 
azamcze) 2*08 pop. kurier.; 2*38 rano i 6*22 wiec. fflie«* 

nie- — 7?^ ^’oj»a^owa): 5-53 ponoł. mieszany ^ 

’ 110 rano tylko we wtorek i piątek.

Cr ~Chyrowa f ™ z Krakowa, Zwardonia, W^l 
donia Now^n ? w* ~ 3'49 po południu z Krakowa, - ^ j 
nisławowa Ź*^™*’ Chyrowa, Stryja, Husialyna i 
tyna, Stenów noey z Krosna, Zagórza, Chyrom, ^' 
Win koleia 7-/7' ’’ d’-Z Ławoczne i Budapesztu. — & ezermowiecką z Husiatyna. ■

..^'^Kod-zą ze Ł-wowa- no i 8-30 wieS* 7^'' P°P°*- kurjerski; o godz. 4^
IV bobowy; o 7-20 rano osobowy.

Czemiowiec: 9-20 rano pospieszny; W ^5

^lo ^ "^ ^^any.0 4'U P^d^^)^ l.lir0i^i (z dworca gł'’"-^ 
^any. (% p0(i. ^^)erski; 10 35 wieczór i 9'52 nno ^
1 20-23 rano mieszam * ^ Popołudniu kurjer.; iró^' 

R*°j — o’0^rio-»^jOa!1^2OWa^: ^'49 rxDe mieszany ^7 
d»iu tylko w^Ptib^11 tii^0 we wtorek; — 2-44 1’^

” Pątek według potrzeby.
^° £awoezneZ Z'77 70 ^nTJa, Chyrowa, Zagórza,^ 
Stryja, fŁL?Ud^ ~ ^ P««d południ^ ' 
^Wdonią .^rowa, Nowego Zagórza, K''^ 
^Orza, Krakrv • W,ieczor <*'•> Stryja, Chyrowa, ^Ą 
Husiafyna E/Ja ^.Zwardonia, — 100S wieczorek

J 4 Koleją czerniowiecką.

nil®*

MH7FTm r WYSTAWY i MUZEA. n ł 7 ^^^YSŁOWE W R 4TUSZU codz^

CUi’’ w Udzielę i święta wstęp ^ 
SZTUK PIĘKNYM °' 

w niedziel ^ ‘ ^' w ^ie powszednie 30 

’ ^<7 “^^CKICH przy ^*

we św7f • ’• G w^rte we środy i soboty od 1

10nahodow. im. ossoli^;''
) d° 2«z&j przed południem

" J po południu, we wtorek i piątek. Wstęp
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Doniesienia rozmaite |]f?^Ti,,i^^ pasteiuweiruiro we czwartek w pokoju do 
X Stefana Grzywiu&kiego pl. cA smadan J. Danilewicza ulica

po 17a centa od wyrazu. Senedyktynek. 1. 2. 590 Krakowska liczba 6. zaprasza się na

300.000 Si.
~ — U 7 7 7 .\flaczki warszawskie z kiszką.C. HruKik, artysta malarz ij 335
K zdolny portrecista, b. uczeń A-

$ do wygrania już 1. Kwietnia b. r.
PROMESĄ

T na Łoś miasta W iednia 
tylko za 3 złr. i 50 ct.

f W KANTORZE WYMIANY
KITZ i STOFF

T Łrwó-w, plac Halicki 1. 1.
X Zlecenia z prowincji wyko 
♦ najemy bezzwłocznie i na żą-

Ekspedytor pocztowy z długoletnią 
Pfaktyką poszukuje urn leszcze- 

$ |48 W adm Kurjera można nabyeHba Bliższe zgłoszenia M. II. poste 
’ restante Jazłowiec. 898

a Publiczności.
swe

Lwów ulica Zielona 1

kilka jego obrazków.

$ Kasy ogniotrwałe! M1^:™;^^
X Simona Degen 17. Jagiellońska. 688 u\ znajdzje zaraz umieszczenie w 

8 aptece w Haliczu 895

mniej czwartą kl są gjmnazjal

♦ ^❖4H!lH^>‘fr <M'0<8>^<Q>4'W^ M1^

Na post: marynaty z łososia, 
węgorza, szczupaka, minogo w, 

śledzi, tunczynka, laków, oraz se­
ry: ementalski, cieszyński, roma- 
dour, limburski, roąufor, strachino, 
bryndzę liptawską, ser z kminkiem 
poleca handel Wojciechowskiego, 
Chorąźezyzna 1. 6. ^]_
•YTjortepian tanio do sprzedania uli- 
JC ca Mikołaja I. 12 pierwsze piętro.

900_______

Kutynowana ekspedytorki poczt i 
telegrafów poszukuje posady przy 
skombinowanym urzędzie; wymagania 

skromne. Zgłoszenia pod A. Z. przyj­
muje administracja Kurjera. 903

Qrubjekt handlowy z zawodu ko- 
O rzennik poszukuje posady, ob- 
zuajomiony z rachunkowością handlo­
wą. Łaskawe zgłoszenia Jan Skulisz 
we Lwowie ulica Chodorowskiego 
IJczbaJk 877 1
•YTFortepian wiedeński mało używa 
X ny sprzedaje się tanio. Ulica Kra­
szewskiego 25. (Stróż poinformuje).

912

aptece w Haliczu. 895

Panien zręcznych w krawiecezyznie 
poszukuje Roszkiewiezowa. Kołłą­
taja 6.

Fortepian dobry za 180 zł zaraz 
do sprzedania, Batorego 9. I. pię- 
^jbj^hód przez galerję.

^'arząd dóbr Brześciany poczta Sam-; 
X2. bor poszukuje stałego odbiorcy:

>/a pośrednictwem administracji 
A; „Kurjera Lwowskiego* można na­

być: Wspomnienie więźnia (1876 — 
1885) napisane przez Florjana Boh­
danowicza (Lwów, 1888, str. 461) za 
złr. 1*30, z przesyłką 1'40.

Posz kuje się uzdolnionych panien 
do krawiecczyzny damskiej, prze­
ważnie do roboty stani ów. Adres: 

Karolina Bartelmi Lwów Wałowa 2.
918

na masło deserowe wyrabiane 
^^^te^zesłodkiej śmietany.

co-
908

Fm zjerski subjekt zdolny do gości 
zostanie przyjętym w zakładzie 

Oswalda ' 905

SReisner, kaucjonowany ekspedy-
4 tor poczt i tek grafów poszukuje 

umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia pod 
adr. S Reisner Nowemiasto. 916

Suszone grzyby 1 klgr. po zł. 1^30 
wyseła R. Piskora Aussergetild

Bóhmerwald. 918

Kucharz i cukiernik z dobremi 
świadectwami, żonaty lat 33 po­

szukuje posady od 1. kwietnia tak w 
kraju jak i za granicą. Bliższe wa­
runki listownie pod adresem E. Ha. 
poczta Mościska. 91 i
T)luro Kozłowskiej Skarbkowska

3. ma obecnie do polecenia na­
uczycielki posiadające języki francu­
ski, niemie ki, wyższą muzykę, oraz 
bony francuskie, bony Niemki, rząd­
ców, ekonomów, leśniczych i ogro 
dnikó*. 9^1

Młodszy subjekt, katolik, potrze­
bnym jest do Magazynu galan­

teryjnego. Oferty pod alrescm H. X 
nr. 195. w adm. Kurjera Lwowskiego.

922________

Nauczycielka francuska udzielają 
ca także muzykę poszukuje za­

raz miejsca na wsi lub w mieście. 
Ulica Trzeciego Maja nr. 2. III pię­
tro nr. 16. 923

_^____^_7ALAZ71Z77--L21^A^LJ'^^7* *'“**’**'*'***'**''“■'‘^“'■'''"''‘'-i?’

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

cu«nmaiwwBBwa*mn«au<wms*nwM>&nBuwM»nNMnHKV!lM0vn*

7 lub 6 pokoi, przedpokój, baJ- 
kon, weranda, kuchnia etc. od i ma­
ja, 5 pokoi, przedpokój, weranda, 
kuchnia, etc. od 1. maja, 4 pokoje 
przedpokój, balkon, weranda, kuchnia 
etc. od 1. Lipca wszystkie przy uli­
cy Brajerowskiej. Odpowiednie

---------- --------- "TTnie dla- hK 
wygodne pomieszcza i^eiik1- |j]0»d 
Spiżarki, w000®1??’’^!^r u1^ 
macje udziela tylko jjrajer^ 
Emila Bertemilja»a S^J 
Brajerowska

z ógrod®m28° U 
W Czarneckiegojt-^J^^ 

o pokoje. kuobni»> 1 8

A pokoje, kuchni'1; * 
^ nia RyneL o- ?{f

się ze salonu i 1 
wynajęcia -----

z przynaW^^ U- 
nią są od L „..offliiejJ^^li11 
przy ih^yJ^T^ per'
PłV p^trzeT^’ ^

i strfc
83'

'Żółkiewska ■>• * ol

yrlica D^^YJe ny^boje^H- 

kuch ma od L z&ran30 
nia, dwa wychoW 920



KURIER LWOWSKI Z DNIA 13. MARCA 1889.

Wi

^ubiskrypeja 
ha drugą Serję 3$ Losów 

ces. król, uprzywilejowanego

Przyjmuje po warunkach oryginalnych bez 
doliczenia prowizji

AUGUST SCHELLENBERG
°m bankowy i Kantor wymiany

pQr^,ysl°lem przez codzienne użycie 

Smanna Mydełka z mleka Lilii G 
składzie po 45 centów sztuka L^

. ‘ °.iz«go Hubnera we Lwowie. Ci

aTSR ____

we Lwowie, w hotelu Źorża nr. pokoju 5.
Taż składa się z bogatej kolekcji starej i nowej 

porcelany i brona©w, jako to: waz, półmisków, naczyń.
i O lichtarzy, bombonierek itd.; dalej zawiera jeden świet- 
!© my garnitnr zegarowy, wielki przedmiot z bronzu go- 
lO duy widzenia« kilka bogato haftowanych jedwabnych 
M okryć ściennych i innych przedmiotów dekoracyjnych. 
M Wszystkie te przedmioty będą więc, ażeby oszczędzić 
Z znacznych trądów i kosztów transportu napowrót, sprze- 
g dam dzisiaj we Środę i następnych 3 dniach w godzi- 
M esach od litej przed południem do Siej po południu za 
X częśc tylko rzeczywistej wartości. J^odaje się Szanow. 
& Fubliezności tutejszej sposobność, która absolutnie nie

powtórzy się, zakupienia prawdziwych przedmiotów’ 
sztuki za bezcen. Środa, Czwartek, Piątek od g. 11-5.

Hotel Źorża nr. pokoju 5.

s S ?

s f 
i? * 
* s
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—------------------ ^^ _______________
IKS wsufnera. li 

^•if® WkitaHrM th^i™ iJ^WS „j u4nuwi*^riu. “W-

^^URCWKmsiWaSK^
WiUwnuihk iraiułA HiUuMdae. MMi®-cP4ascK»«i

WmiU..^ wmI &4Mtow)HKtkw«i *ou Kfiblca.

Łager Schweizcr Seiden - Beuteltacli 
Faferfiart H&łfMItóMr. ZHrich

-______ _________ ^jHl.uu- Kauc^ Rit MUoba gnCfc

O
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^ ®^ Data#
• Oskich
^ 4° ct Za^1?1^ P° ce' 
S 00 kilo kilo> złr- 19 
k"°> ^t Vr-36 za 100 
^^zie a - i 1Iakycia w Za- ^L^bf Tłumacza.

lierścioili zawiwtd
W* obrączki taną,

oraz wszelkie biżuterje ze 
złota i srebra poleca po 

I najprzystępniejszych cenach
Jan Jarzyna

jubiler i złotnik w hotelu 
Europejskim.

Oówma wygraua SO.OOO alt
Cena, subskrypcyjna 1OS xłr.

25. kwietnia
25. czerwca
25. sierpnia

1889 
»

złr. 15 —

25
2 i,
25.

25.

października 
grudnia
i u tego 
kwietnia
czerwca 
sierpnia 
października

yi 
^800

10’— 
10 — 
10’— 
10 — 
10-— 
10 — 
10’—
10 —
10 —

‘‘^zei?0*’826-’ j 
J konstrukcji

I Oa Sprzedaje

? Odwieź

Sadzonki i nasiona leśne 
przesyła za zaliczką na wszystkie 
stacje kolei i poczty Leśnictwo Zas- 
sów pod Czarną. Nasiona: 
sosny złr. 1’30; świerka 60 ct.; ino' 
drzewia 60 ct. za 1 funt. Sadzonki:! 
sosny rocznej 50 ct.; 2-letniej 1 złr.;j 
świerk 2 letni 1 złr., 3-letni 1'50 zł; 
modrzew 2-letni 2 złr.; akacja ro

złr. 105’—
S^uloslsz^pcja, e>ćL1oęcizie się

we Czwartek 14«° i w Lwiątek 1^5«o IMarca b. i-.
Zgłoszenia do subskrypcji przyjmuje bez doliczenia prowizji

Dciii tanków i kantor wymiany SOKAL i LlLiEN we Lwowie.
f^hf^i

jczna 1’50 złr.; olszyna, brzezina, aka- 
icja 2-lct. i 31et. 3 złr. Wszystko za 

1.000 sztuk.

8ukna »ł. . XT ^E ^ W
Awarów wełnianych modnych W 

pod firmą ■

* HnM nilach i Syn J
^ twąw-a Rynek nczba 33.

D°leca 1 /• ^ ^^enia 1841.
i ^° jazdn 8^ prążki (Kort) na spodnie 
i Przewni ^^^rj^ jąko fc^ na eafe ubrania

- po bardzo umiarkowanych cenach. 
(Dla służby jedyne).

i i m W8zy8tkiMJ 9wny wmagazynach P. K.MIKOLASCHA, ~

W B A 1 ryżowy bpecyalnie | :
k. w _ PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM--------------------.... . „ BIZMUTEM

02 ^^ ^^ Fabrykanta Perfum
Ulica de la Pair, 9, PARYŻ

& 'O

'“ a Mi. o ^ r«

£8.2

rf ci

c- 5 p

© ~ :§
« ^ «

£ 
o
S 
CS 
N

O
CS

S-S
£ £ S ‘Ł S

OL F. POPOWICZ

po zł. 2’10, 2’50, 3 i 4*30, czerwone j 
po 2 50 i 3 złr. franco beczułka i porto. ‘ 

Proszę o łaskaw? zamówienia.
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0 £ 
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C. k. uprzywil. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY 
kupuje i Rprzedaje 

wszystkie papiery wartościowe i 
monety po kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez pro­

wizji odwrotną pocztą. 733
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Druga Serja 3-procentowych premjowanych Listów zastawnych

(Oddział dla pożyczek gminnych).

C. k. uprzyw. ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski uchwalił na mocy swych statutów i po zatwierdzeniu państwowem planu .^y^ 
wydać drugą serję swych 3%owych premiowanych Listów zastawnych, mających pokrycie na pożyczkach gminnych i innych korporacyj uprą 
do rozpisywania dodatków w kwocie

Czterdziestu miljonów złotych reńskich austr. wal.
w 400.000 premjowanych Listach zastawnych po 100 złr. w. a. podzielonych na 8000 seryj po 50 numerów. . . 0 jute^

Te Listy zastawne premjowane opiewają na okaziciela, oprocentowane są po 3°/0, i zaopatrzone pólrocznemi kuponami płatnymi K
i Igo sierpnia, które są płatne w kasie c. k. uprzyw. ogólno austrjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. I a w> ^

Spłata kapitału nastąpi najdalej w ciągu 65 lat według planu losowania albo wskutek ciągnienia amortyzacyjnego w kwocie 100 złr.
wskutek ciągnienia premiowego z przypadającą wygraną. miowy0^

Premjowane Kisty zastawne, które spłacone zostały na podstawie ciągnienia amortyzacyjnego, biorąc dalej udział w ciągnieniach
pomocą w tym celu wydawanych kwitów premjowych. Kwity premjowe, które we wszystkich ciągnieniach premjowych żadnej wygranej 
zostaną wykupione po dziesięć złr. w. a. ści ]Ub

G. k. uprzywilejowany ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski zastrzega sobie prawo dokonania ciągnień amortyzacyjnych W cai 
ściowo także przed terminami, podanymi w planie losowania. hUcznym

Premjowane Listy zastawne mogą być użyte do korzystnej lokacji kapitałów gmin, korporacyj, fundacyj, zakładów będących pod puoi 
rem, dalej kapitałów pupilarnych i depozytów i na kaucje małżeńskie wojskowe. (Art. 86 statutów, Dz. U. P. nr. 49 ex 1864). jatach li

Stosownie do planu losowań, potwierdzonego pizez c. k. ministerstwo finansów, odbędą się w roku 1889 cztery losowania, zas w ^.^y f 
włącznie do 1896 rocznie sześć losowań, każde z główną wygraną 50.000 złr. w. a.; ogółem odbędzie się 16 7 losowań wygranych, ^^ 
remi znajduje się 98 wygranych po 50.000 złr., 54 wygranych po 30.000 złr., 15 po 20.000 złr. Prócz tych głównych wygranych są ciągn‘e Ł ^?e! 
żonę w wygrane po 2.000, złr., 1.000 złr. i 200 złr. Ogólna suma wygranych przedstawia sumę 7,932.000 złr. a z doliczeniem kwo y 
nej do wykupna kwitów premiowych w całości 11,903.120 złr.

Z tej nowej emisji przedkłada część w kwocie

Dwadzieścia mii jonów złotych reńskich wal. iw*^1
w 200.000 sztukach 3%towyck Listów zastawnych premjowanych po 1OO złr. w-

c. k. uprzywilejowany ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski pod następującymi warunkami

do publicznej subskrypcji:
1) Subskrypcja odbywa się w c. k. ogólno-austrjackim Zakładzie kredytowym ziemskim (Wiedeń, I. Teinfaltstrasse 6.)

we Czwartek 14go marca i w Piątek 15go marca b. r.
a mianowicie albo za wpłaceniem całkowitem lub w rataeli.

2) Przy subskrypcji należy za każ'y, czy za wpłaceniem całości lub w ratach, subskrybowany List zastawny premiowany złożyć kau Jv
w *

pięciu złr. gotówką lub w papierach notowanych na wiedeńskiej giełdzie, obliczonej według kursu dziennego. gnij0^
3) Cena subskrypcyjna subskrybowanych Listów za całkowitem wpłaceniem jest oznaczona za każdy List zastawny P u

104 złr. 25 centów w. a. do"1'1
Odbiór przydzielonych sztuk ma nastąpić w czasie od 5-go kwietnia do 25go kwietnia b. r. i może także stopniowo się odbyw 

kwotach częściowych. Przy odbiorze należy wraz z ceną subskrypcyjną zapłacić 3% od sztuki aż do dnia odbioru. fjj
Przytem kaucja złożona gotówką zostaje wliczoną, w papierazh wartościowych zwróconą. Iożoha
Jeżeli przydzielone sztuki lub część tychże do 26. kwietnia 1889 nie zostaną odebrane, to subskrybent traci prawo do odbioru, a 

przepada.
4. Cena subskrypcyjna subskrybowanych sztuk na wpłatę ratami wynosi 

obowiązują następujące warunki:
za każdy premiowany list zastawny 105 zlr* "'

pr^f

a) Wplata na przydzielone sztuki w następujący sposób się odbywać:

zostanie zapłaconą, przepada kaucja, subskrybent

najpóźniej do 25. kwietnia 1889 kwotą 15 złr. wal. austr.
» " 25. czerwca w » 10 » r n
» " 25. sierpnia w » 10 » » «

25. października w w 10 » » w
» * 27. grudnia W W 10 * » w
w » 25. lutego 1890 , 10 w » w
» ” 25. kwietnia n ’ 10 » » w
w w 25. czerwca U ” 10 » w w
» w 25. sierpnia 10 » » »
w w 25. października 10

razem 105 złr. wal. austr.>u. za każdy List zastawny. cnbskUP^^^' 
traci prewo odbioru nacyte P^^^sfery^^^ap  ̂

! A^nn. S ^ po
Gdy do 26. kwietnia 1889 pierwsza rata nie zostanie zapłaconą, przepada kaucja, subskrybent L^. r^.,v --------- —
Przy płaceniu pierwszej raty zostanie gotówką wpłacana kaucja wliczona, kaucja złożona w papierach wartościo ych zwróconą, '^iinlCI- 
otrzyma za zwrotem potwierdzenia subskrypcyjnego odbiorczy kwit subskrypcyjny opiewający na okaziciela i zawierający serje i ^
ceniu pełnej ceny subskrypcyjnej wydać się mającego premiowanego 3%-ego listu zastawnego, . i skryp^^d i
Właściciel odbiorczego kwitu subskrypcyjnego ma prawo do wygranych, które padną na listy zastawne wskazane w kwicie suh ut^c'u 
do dnia ciągnienia wszystkie przedtem zapadłe raty zapłacił i jeżeli wskutek warunków, zawartych w punkcie e) prawa °^10l^w0 odH01 ^e' 
Subskrypcyjne kwity odbiorcze, na które do 25. listopada 1890 wszystkie wpłaty uskutecznione nie zostały, tracą wszelkie pi^^ne ^ 
odnośne kwity odbiorcze przypadające premiowiane listy zastawne zostaną pozasądownie po kursie giełdowym kiedykolwiek M wjaścic’eL t^’ 
uzyskana ze sprzedaży po potrąceniu zaległych na rat wraz z procentami zwłoki i kosztami do 25. maja 1891 zostanie wydany pfzepat 
nośnego kwitu odbiorczego po oddaniu tegoż i ewentualnie wystawiony kwit pobranych rat trzymany do dyspozycji. Po tym 11 ^^
ewentualna nadwyżka. = ^lok1,
Za spóźnione , ale w obrębie najdalszych terminów, oznaczonych w punktach b) i e) wpłacone iaty należy złożyć 5% 0(1 sC 
we spłaty rat nie są dopuszczalne. ' . zakl^
Spłaty ratalne będą pokwitowane zapomocą osobnych kwitów pobrania, wystawionych przez c. k. uprzyw. ogólno austrjacki 1 ^
ziemski, które przy, odbiorze listów zastawnych wraz kwitem subskrypcyjnym mają być zwrócone. najb^^ino ^
Premiowane listy zastawne wystawić się mające po wpłacie pełnej ceny subskrypcyjnej będą zaopatrzone kuponem, P^Hy1” ty 
po uiszczeniu ostatniej raty, gdy zaś od ostatniego terminu płatności kuponu bieżące 3%-owe odsetki przy płaceniu ostatniej 1 
wyrównane. uZ11^
5. Wszelkie wpłaty należy wnosić do c. k. uprzyw. ogólno austrjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu. •
6. G. k. uprzyw. ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski zastrzega sobie prawo poczynić redukcję pojedynczych aUstr
Prospekty planu losowania, jakoteż blankiety subskrypcyjne będą wydawane przy kasach c. k. uprzyw. og° ,

Zakładu kredytowego ziemskiego. Wiedeni, dnia 5ao marca 1889. . .J'

b) 
c)

d)

e)

0

g)

b)

kr
cty

Zgłoszeniu do tej subskrypcji załatwiają prawie wszystkie znaczne domy bankowe i kantory wymiany austro-węgierskiej

Drukarnia Polska* ulica Sobieskiego 1. 28. Telefonu Nr. 179. Papier z


